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Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dn ia  9. L i s topada .

Dzisiejszy dz iennn ik  tygodniowy wojskowy 
( M i l i t a i r - W o c h e n b l a t t )  zamyka to obwieszcze ­
n ie ,  źe G e n e r a ł  piechoty,  T a j ny  S t anu  i wo jn y  
Min i s t er ,  H a c k e ,  pod  d. ao. rn.b. od  za rządów 
Min i s t er s twa wojny  zu pe łn i e  został uwo ln io ­
n y m ,  i źe G ene ra ł  - P or uc zn i ko w i  W i t z l e -  
b e  n dalsze p rzewodniczen ie  w wydziale w o je n ­
n y m  w do tychczasowym sposobie  p rzez N.  P a n a  
po ie con ern  zos ta ło .

Wiadomości zagraniczne.
R  o s  s y a.

Z  P e t e r s b u r g a ,  d.  19. ( 3 1*) Paźdz ie rn ika .
Z  T a g a n ro g a  pieszą o p r z y b y c iu  tam w d.20.  

W r z e ś n i a  P ,  Nowo- rossy j sk iego  i Bessarab-  
skiego G e n e r a ł - G u b e r n a t o r a  Hr ,  W o r o ń c ó w ,  
d r o g ą  l ą d o w ą ,  z po w o d u  i i  w d o k o n a n i u  tej 
p od ró ży  m o r z e m ,  na które wyprawił  się był  
Statkiem pa ro w ym  z K e r c z a ,  p rzeszkodz i ł a  
m u  burza z p rzec iwnern i  wiat rami.  Za  p r z y ­
b y c i e m ,  P.  G e n e r a ł - g u b c r n a l o r  udał  się n i e ­
zw łoc zn i e  do pa ł ac u ,  gdz i e  się o d b y ło  n a b o ­
że ńs t w o  i modły  ż a ło b n e  za duszę b ło go s ł a ­

w io n e j  pam ięc i  Cesarza A l e x a n d r a , w tyrn 
właśnie poko ju  gd z i e  M o n a r c h a  t e n  życ ie  
zakończy ł .

A  u s t r y a.
Z  W  i e d n i a , dn ia  26. Paźdz iernika .

W  wyźszój  admini6t racyi  wojskowej  ma ją  
zajść n ie jakie  o d m ia n y ,  S łychać ,  i i  G e n e r a ł  
Rade tzk i  ot rzyin* u rząd P r e z e s a  R a d y  n a ­
d w o r n e j  wojenne j .  M ia n o w a n i e  to byłoby  
o z n a ką  ważnych re fo rm w armi i .  W i a d o m o ,  
iż w sp o m n io n y  H r a b i a  jest  twórcą n o w e g o  
r e g u l a m i n u ,  który przy z u p e ł u e t n  swoje tn  
r o zw in ię c iu  n ie  og ra n ic zy łb y  się na sa my ch  
t ak tycznych p rzepi sach.  Je śl iby  s ię  to po­
twie rdz i ło ,  m o ź n ab y  t ak ie  dać wiarę po g ło ­
sce,  i i  X ią ź ę  F i l ip  H es s en -  H o m b u r g ,  d o w o ­
dzący  teraz w G orycy i ,  uda się jako nas tępca 
H r a b i e g o  R a d e t zk i eg o  do  VV'jocb. X ią ź ę  
H e s s e n  - H o m b u r g  jest  uważany  za j e d n e g o  
z na jzna kom i t s zy ch  G en e ra łó w  armi i  austrya-  
ckiej i w la tach 1826. t I&15. mia ł  ważne  z l e ­
cen ia  d y p lo m a ty c zn e .

Niec ie rp l iwie  oczeku jemy wiadomości  z H a ­
g i , i sp o d z ie w a m y  s i ę ,  i i  pe ł n o m o cn i c t w o  
Xięc ia  F e l i x a  S c h w ar ze ub er g a  pomyś lny  we­
źm ie  sku tek ,  i źe sprawa h o l e n d e r s k o - b e l g i j ­
ska zos tan ie  na reszc ie  za ła twioną .  Sprawa  
ta straciła wiele na swoje j  ważnośc i  p r z e z  
wypadki  na pó łw ys p i e  P i reuejeki in .
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Z e  L w o ' w s ,  d.  29.  P a ź d z i e r n i k a .  _ _
Se i i n  p o w s z e c h n y  w K r ó l e s t w a c h  Ga l i cy J  

i  Ł o do n ie ry i*  zos t a ł  d .  21.  P a ź d z i e r n i k a  r .  b.  
n o d  p r z e w o d n i c t w e m  J .  K.  M o ś c i  A r c y - A t ę -  
c ia  a u s t ry a c k i e g o  F e r d y n a n d a  E s t e ,  G l n e g o  
K r ó l e s t w  ty ch  G u b e r n a t o r a ,  j a ko  P r e z y d e m a  
S e j m u  i p i e r w s z e g o  K r ó l e w s k i e g o  K o rn m i s -  
e a r z a ,  p r z e p i s a n y m  s p o s o b e m  u r o c z y ś c i e  
o t w o r z o n y .  —  J- c - K - f' ,ośl i  r a czy ł  na j l aska-  
w ie j  m i a n o w a ć  d r u g i m  K o m m i s s a r z e m  s e j m o ­
w y m  J W .  H r .  I g n a c e g o  S k a r b k a ,  A r c y  S to l ­
n i k a  k o r o n n e g o ,  a t r z e c i m  W ,  J ó z e f a  B o b o ­
w s k i e g o ,  C.  K.  R a d ą c ę  r z ą d o w e g o ,  —  O  10. 
g o d z .  r a n o  J .  K.  M o ś ć  odp ra tv i i  z  o b u d w o m a  
K o ro mi esa r za rn i  i d w o r e m  s w y m  u ro cz ys ty  
w j a z d  d o  d o m u  b ib l i o t ek i  u n iw e r s y t e c k i e j ,  j a ­
k o  m i e j s ca  n a  p u b l i c z n e  p o s i e d z e n i a  p r z e ­
z n a c z o n e g o ,  g d z i e  S t an y  k r a j o w e  juz b y ty  
z g r o m a d z o n e .  —  N a  g ł ó w n y m  r y n k u  mia s t a ,  
k tó r ę d y  u ro cz ys ty  o r s zak  p r z e j e ż d ż a ł ,  s tały 
w p a r a d z i e  dw a  b a t a l i o n y  p i e c h o t y ,  a m i l i cya  
w i e j s k a  t w o rz y ł a  s z pa l e r .  P o  p r z e c z y t a n i u  
n a j w y ż s z y c h  r e s k ry p tó w  w z g l ę d e m  o t w o r z e n i a  
S e j m u  w j ę zy ka ch  n i e m i e c k i m  i p o l s k i m ,  
r a c z y ł  J.  K. M.  w m o w i e  d o  S t a n ó w  w y l i c zy ć  
m n o g i e  d o w o d y  o j cowsk i e j  p i e c z o ło w i t o ś c i ,  
k t ó r ą  N a jm i ło ś c iw sz y  P a n  o k o ł o  tej  p r o w iu -  
c y i ,  c e l e m  o d w r ó c e n i a  i z ł a g o d z e n i a  klęsk,  
t ak ie  kraj  po  o s t a t n i m  s e j m i e  p r z e z  n i s z c z ą c ą  
C h o r o b ę  i g ł ó d  t r a p i ł y ,  na j l a skawie j  okaza ł ,  
n i e  p o d w y ż s z a j ą c  wszakże  p ó d a lk ó w .  —  P o ­
t e m  p r z e c z y t a n e  zos t a ły  n a jw y ż s z e  pos tu l a ł a  
w  o b u d w ó c b  j ę z y k a c h ,  a J W .  P r y m a s  w m o ­
w i e ,  i m i e n i e m  S t a n ó w  m i a n e j ,  w y n u r z y ł  
w d z i ę c z n o ś ć  k ra ju  zi t r o sk l iwoś ć  M o n a r c h y .  
P r z y  tej  s p o s o b n o ś c i  J W .  P r y m a s ,  m i a n o ­
w a n y  już p i e r w e j  Xiąźqci er r i  A r c y - B i s k u p e m  
P r a g s k i m ,  i m a j ą c  s i ę  w kró t ce  roz s t ać  z t ym  
k r a j e m ,  s e r d e c z n i e  p o ż e g n a ł  S t a u y .  —  P o -  
c r e m  J .  K .  M .  o g ło s iw sz y  s e jm  za o t w o r z o n y ,  
B p o s i e d z e n i e  to za  z a m k n i ę t e ,  u d a ł  s ię na-  
p o w r ó t  w u r o c z y s t y m  o r s z a k u , ą p o l e m  p r z y j ­
m o w a ł  u  s i e b i e  o d w i e d z i n y  S t a n ów .  —  T e g o  
s a m e g o  d n i a  i d n i  n a s t ę p n y c h  da ł  J .  K .  M .  
c z t e r y  su t e  o b i a d y ,  a J W .  P r y m a s  j e d e n  
w ie lk i  o b i a d ,  p r zy  k tó r yc h  s p e ł n i a n o  toas ty 
z a  p o m y ś l n o ś ć  i d ł u g i e  życ i e  N.  C e s a r z a  i d o ­
m u  ce sa r s k i e go .  —  D n i a  2&. b.  rrt. S e j m  zos t a ł  
z a m k n i ę t y  t y m  s a m y m  u r o c z y s t y m  p o r z ą d ­
kiem. —  P o  p r z e c z y t a n i u  c z y n n o ś c i  S e j m u  
J .  K .  M-  mi a ł  moWę p o ż e g n a  w c z ą , w k tó r e j  
w y n u r z y ł  S t a n o m  w d z i ę c z n o ś ć  za i ch  u s i ł o ­
w a n i a  i d o w o d y  u l e g ło śc i  i im i ło śc i  ku N .  
M o n a r s z e .  —  W i e l k i  P o d k o m o r z y  J W .  H r .  
A l f r e d  P o t o c k i  m i i i  e t ć s o w n ą  p r z e m o w ę ,  
p o c z e m  Sejm  zos ta ł  za zam kn ię ty  o g ł o ­
szony.

T  u r c y a'.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dn i a  10. Paźdz i e r r t .

D t i i a  2 f .  z ? m .  od by ł y  s ię t u  m a n e w r y  wo j ­
ska t u r eck i eg o  na  b r z eg ac h ,  a zya tycki ch  w p r z y ­
to m n o ś c i  P ia ida r  Baszy.  N a z a j u t r z  o d p r aw i ł  
J e g o  Su l t ań sk a  M o ś ć  p r zeg l ąd  f l o ty ,  która  p o d  
Besz i i ua sz  k o t w ic ę  za r zuc i ł a .  W i e l k i  A d m i r a ł  
T a h i r  Basza  da ł  n a  p rzy j ęc i e  S u l t a n a  u c z t ę  n a  
po k ł a dz i e  ok rę t u  M a h m u d i e ,  d o  której  też  z a ­
p r o s z e n i  byli  r ó żn i  m a g n a c i  pańs twa .

W . d o l i n i e  w ó d  s ł odki ch  ( K i a f a t c h a n e )  u r z ą ­
dz i ł  Ha i t i  Ba sz a ,  G e n e r a ł  a r t y l l e ry i ,  wielki  po-  
pis  tej  b ro n i ,  który  z p o w o d u  o b e c n o ś c i  S u i t a -  
na  p o ł ą c z y ł  z  r ó ż n e m i  u ro czys to śc i ami .  N a  
w y r a ź n e  ż ą d a n i e  J e g o  Su l t ań sk i e j  Mośc i  w e ­
z w a n i  byl i  do  tej p a r a d y  także  A m b a s s a d o r o -  
w i e :  r o s sy isk i ,  a u s t r y ac k i ,  an g i e l s k i ,  f r a n c u ­
ski  i p r u s k i ,  o r a z  m a ł ż o n k i  A r n b a s s a d o r ó w : 
f r a n c u s k i e g o  i ang i e l s k i e go ,  n i e m n i e j  m a ł ż o n ­
ka (G. au s t ryack i ego  n a d z w y c z a j n e g o  posła,  Ba­
r o n a  St i i rmer .  Z a  p r z y b y c i e m  wszys tkich  M i ­
n i s t r ó w  z a g r a n i c z n y c h ,  w p r o w a d z o n e  zos t a ło  
t o w a rz y s tw o  d o  l e t n i e g o  p a ł a c u  J e g o  S u l t a ń -  
skiej  M o ś c i ,  n a d e r  g u s t o w n i e  p r z y b r a n e g o ,  
T a m  z a p r o s z o n o  wszys tk i ch  d o  uż yc i a  r ó ż n y c h  
o r ze źw ie ń .  W k r ó t c e  p o t e m  w p r o w a d z e n i  zo-  
stali  d o  sali  p o s ł u c h a l n e j , g d z i e  . J u l i a n  M a h -  
i n u d  w o b e c n o ś c i  W  W .  Dy gr i i t a r z ó w  pań s t wa ,  
z ap ros i ł  króikierni  s ł ow y  p e ł n o m o c n i k ó w  5c iu  
w ie lk i ch  m o ca r s t w ,  a b y  raczyl i  być  o b e c n y ­
mi  p r z y  ro zp oc z ąć  s ię m a j ący ch  m a n e w r a c h .  
P o  u k o ń c z e n i u  o b r o t ó w  w o j s k o w y c h  wróc i !  
J e g o  Su l t ań ska  Mość  w raz  z ca ł e ra  c i a ł e m  d y ­
p lo m a ty  c z n e m  do  p a ł a c u  l e t n i e g o ,  p r z e d  k t ó ­
r y m  t e r a z  t o w ar zy s tw o  t a ń c e r z ó w  n a  l in ie  po­
p i s y w a ł o  s i ę  z sw em i  s z t uk ami ,  Z a b a w a  ta 
u w a l a  aż do  chwi l i  o b i a d u ,  to  jes t  d o  g o d z i n y  
ą tej .  T a k  c ia ło  d y p l o m a t y c z n e  jak M i n i s t r o ­
wie t u r e c c y ,  m i ę d z y  k tó r e m i  s i ę  także  W e z y r  
W .  z n a j d o w a ł ,  zas i edl i  p r z y  s t o l e  w s m a k u  
eu r o p e j s k im  j ak  na jp a r ad n i e j  p r z y b r a n y m ,  k tó ­
ry  za s t awiono  w j ed n e j  z  sal p a w i l o n o w y c h .  
P o d c z a s  o b i a d u  o t w o r z y ł y  s i ę  ńa r a z  d r zwi ,  
a  Su ł t an  M a h r n u d  w sz ed ł s z y  d o  sa l i ,  o b s z e d ł  
p o w o l n y m  k ro k i em  w ko ło  s t o ł u ,  i po w i t a ł  jak 
n a ju p r z e jm ie j  r ó w n i e  P P .  M i n i s t r ó w  jak o b e ­
c n e  dw ie  da m y  ( m a ł ż o n k a  am b a s sa d o r s  a n g i e l ­
ski ego n i e  m o g ł a  p r z y b y ć  na  t ę  u cz t ę  z p o w o d u  
ma łe j  s łabośc i .  ' W  t e m  am b as sa d o r  f r ancuzk i  
w m o s ł  i m i e n i e m  o b e c n y c h  swych  k o l eg ó w  to ­
ast za  zd r ow ie  J e g o  Su ł t ań sk i e j  M o ś c i ,  p r z y ­
c z e p  ca łe  t o w a r z y s tw o  S u ł t a n a  t r z y k ro tn i e  
„ N i e c h  ż y j e ! "  powi t a ł o .  J e g o  Sul t ań ska  Mość 
op uśc i ł  p o t e m  salę ,  a p o  n a d e r  w s p a n i a ł y m  f a ­
j e r w e r k u  uda l i  s i ę  gośc i e  n a p o w r ó t  w o d ą  d o  
P e r a ,  T e r a p i a  i Du juk de re .  S u ł t an  rozka za ł ,  
a b y  dla zapobieżenia  w ydarzyć  s ię  m o g ą cy m
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przypa dk om,  p rzy  tak wielkiej l iczbie s t a tko wi  
■łodzi, o raz  c i emności  nocy ,  p rzed okrętami  
ł m b a ss a d  p ły nę ły  ma le  barki  z zapaloneini  p o ­
chodn i ami .  —  Przy ' te j  uroczystości  to jeszcze  
n a  wzgląd za s ługu je ,  źe obadwa Xiąźęta A b ­
du l  Meszid i A b d u l  A z i z  znajdowal i  &ię po raz 
p ie rwszy tak w sali ,  gdzie Sul tan  ciało dy p lo ­
matyc zn e  p r zy jm ował ,  jak przy m a n e w r a c h ;  
ź e  na w et  Je g o  Sułtańskiej  Mośc i  k o n n o  tow a­
rzyszyli .

Rzeczywis ty  Radzca s tanu T e l e m a c h  H a n d -  
scherl i ,  syn byłego  H o s p o d a r a  Wo ło sz c zy z n y ,  
u ży t y  za t łómacza przy poselstwie Cesarsko- 
rossyiskiem i P a n  P i s a n i , pierwszy t łómacz 
t egoż pose ls twa,  zostali dnia 28* z- m.  wezwani  
d o  Sera ju ,  g d z i e  Wielki  Sułtan dał im znak h o ­
n o r o w y  turecki (Nischan i - i f t iha r ) ,  i uprze jmie 
podz ięk ow ał  im za p rzys ług i  u c z y n io n e  dla 
do br a  Po r ty .

Sa r u m  B e j ,  Nasi r  w GalataT P e r a ,  oraz D y ­
rek to r  por towy,  został  dnia 9. b. m.  oddalony  
z  u rz ę d u .  O bic dw ie  te posady ot rzymał  Kapi ­
tan Basza.

D n i a  10. rrt. b.  o p ó ł n oc y  wy b u ch ną ł  zn o w u  
p o ż a r  w tutejszej  stol icy,  lecz źe nie było wia­
t r u ,  został  wkrótce u g a s z o n y , i l iczba spalo­
n y c h  d o m ó w  n ie  jest  ba rdzo znaczną .

M e h e m e d  Al i  wróci ł  dnia 4. bież.  m.  z całą 
swoją  flottą z Kandy i  do  Alexa nd ry i .  W s z y ­
stkie warownie i okręty w o jen ne  stojące w p rzy­
stani  powita ły go sa lwami ,  a w miejscu wylą­
do w ani a  przyję ły go władze wraz z wielu F r a n ­
cuzami  i t owarzyszyły m u  do pałacu,  Naz a­
jut rz rvszyscy K o n s u lo w ie ,  oraz urzędnicy  cy­
wilni  i wojskowi złożyli  m u  swoje uszanowanie.  
Słychać,  iż M eł i e mę d  Ali  ma wkró tce  udać się 
do  Kairu,  a zt amtąd do wyższego E g ip tu .  Cel  
tej podróży n ie  jest w ia d o m y ;  być m o ż e ,  iż 
YVice-Król chce przedsięwziąść n o w ą  w ypr aw ę  
p rzec iw z b u n t o w a n y m  pok o le n io m D sch i dda ,  
lub  naoc zn ie  p rzekonać się o t e gor oc zny m uro -  
dzaju.  _ _ _ _ _ _ _

( Z K o r e s p o n d .  H a m b . )  —  Naj no w sz e  listy 
z  A le x a n d r y i  nie dono szą  nam  nic pocieszają­
cego.  E t i m - E f e n d i ,  Wysłany p rzez  W .  P o r t ę  
do  A l e x a n d r y i ,  k oń cem  t raktowania z r ządem 
egipskim wzg lę dem  haraczu i us t anowienia  
o n e g o ,  w z lecen iu  swojem ani na  krok dalej 
n i e  postąpi ł ,  l ubo  z n im  w in n y m  względzie 
jak najgrzecznie j  się obchodzą.  Mia ł  on  n a r e ­
szcie,  zniec ierpl iwiony przez tę odwlokę,  ostre 
uczynić  protestacye,  na które wszelako od Meh-  
m e d a  A le g o  odpowiedź  treści nas tępującej  o d e ­
b rał :  „Skarb mój  w obecnej  chwili p rzez  u p o ­
r ządkowanie  i u t r zym ani e  wielkiej  armii  i z n a ­
mien i t e j  flotty nadzwyczaj  oba rczony,  a za te m

o zapłacie  haraczu  teraz ani  mo w y być nie  m o ­
ż e ;  wszakże powin ien  Suł tan to uniewinić,  
kiedy wszelkie moje  uzbrajania j edynie tylko 
do ocalenia m u z l am izm u  zm ie rza ją ,  cz eg o  
więc interes  każdego p rawnego  M a h o m e t a n i ­
n a ,  a za tem i Su l t ana ,  wymaga.“  T w i e r d z ą  
n aw e t ,  źe M e h m e d  Ali  opierając się na tej po- 
zornej  p rzyczynie  do tego stopnia zuchwałość 
swoję p o s u n ą ł , iż samego  Sułtana o w s p o m o ­
żen ie  p ie n ię żn e  w tym celu upraszał .  Z o b a ­
czymy jak P o r ta  tę k rnąbrną  odpowiedź przyj­
m i e ;  mogłaby ona  łatwo stać się powodem do 
n ow y ch  n ie p o ro z u m ie ń .  — W  ostatnich dn ia ch  
w  skutek pod łożen ia  ognia  powtór ny  w y b u ­
chną ł  poż a r ,  który lubo  przy ciszv powiet rza  
ł a two  ug as zon y ,  j ednako wo  na  nieszczęście 
d ow odz i ,  źe banda  podpalaczy się nie  o g r a ­
nicza na  tej aczkolwiek znacznej  l iczbie zb ro ­
dn ia rzy,  co wpadli  w ręce sprawiedl iwości ,  lecz 
źe  się dalej rozgałężą i przy pow sz e ch n e m  
zn i ec hęc en i u  lu d u ,  jeśli  nadzwyczajne okoli­
czności  się n ie -wydarzą  , j e szcze d ługo  uwijać 
s ię będzie .  P rze to  .obawa,  źe sceny pożaru 
spokojność stolicy z n o w u  okropnie  zakłócą 
sprawiedl iwa,  a za tętn- idzie,  źe środków ost ro­
żności  zan iechać  n ie  wypada.

N i e m e  y.
Z  Ę m d e n ,  dn ia  2. Lis topada.

W i e c z ó r  wczorajszy wszystkich mieszkańców 
miasta naszego  największej  nabawił  trwogi.  P o d ­
czas gwał towne j  burzy  z pó łn o cn o- zac ho d n i e j  
s t rony  już po godz.  10. wieczorem woda nad Ka- 
ju n g  (przystań)  się wznios ła,  l ubo  dopie ro o go-  
dżinie 3 J był  czas wezbran ia ,  i wzrastała ciągle 
aż do godz.  2 |  do tak g roźne j  wysokości  , żeś­
my się obawu.M, źe d rug iego  dn ia  zbu rz en i a  
p o d o b n e g o  do 4. L u te g o  roku 1825. doży jemy.  
W  nocy o godz.  "§ wicher  był  najokropn iej szy ,  
błyskawice oświecały od  chwili  do chwil i  po-  
Wietrzokrąg,  a z daleka s łyszano łoskot do g r z m o ­
tu p o d o b ny .  Fa le  wezb rane  zalały większą 
część ulic miasta i zrządzi ły oko ło  d o m ó w  i nad  
b ru k iem  wielkie szkody ;  mianowicie  w okoli­
cach O s t e r - P i e p e  i n o w e g o  Syhls bruk całkiem 
zn i szc zon y ;  w innych  mie jscach ,  n. p. w Bol- 
t e n t h o r s - P i e p e  i w okolicach bu lwarków głę-  
bok ie o tw ory  powyrywane.  Szkoda po dornach 
z rządzona tern większa ,  ile źe mieszkańcy tej 
nagłej  powodzi ,  której oznaków widać n ie  było,  
kiedy oawałność  dop ie ro  wczoraj zrana- w z m a ­
gać się zaczynała ,  wcale nie  przewidywali ,  
a  szybki wzrost  wody im ledwo tyle czasu za- 
s tawi ł ,  aby zapasy swoje z sklepów i sprzęty 
z dolnego  piętra na  drugie- wyższe przenieść,  

4Stan wody tylko na  2 stopy był  niższy od naj ­
wyższego  w wieku  b ie żącym,  t. j. tdnia 4, L u ­
tego 1825- r*
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B e l g i a .
Z  A n t w e r p i i ,  d n i a  2. L i s t o p a d a .

W  n o c y  zeszłej  naw a ł r i o ść  g w a ł t o w n a  p o d ­
n io s ł a  w o d ę  w na jw i ęks ze j  s zybkośc i  n a d  b u l ­
wark!  i p e w n e  oz n ak i  d o w o d z i ł y ,  ź e  na  m o r z u  
o k r o p n a  m us i a ł a  p a n o w a ć  bu rz a .  O b a w i a m y  
s i ę  z a t e m  s ł u s z n i e ,  ź e  z n a d b r z e ź ó w  s m u t n e  
w kró t ce  n a d e j d ę  w iad om oś c i .

Z. B r u x e l l i ,  d n i a  4. L i s t o p a d a .
P a n  A r n i m ,  P o se ł  k ró l ewsko  p ru sk i  p r zy  

d w o r z e  tu t e j s zos t ronny rr i ,  o cz ek iw an y  tu  w c ią ­
g u  p r z y s z ł e g o  t ygodni a .

W  gazec i e  L  i b e r  a 1 c z y t a m y :  „ Z  ża l e m d o ­
w ie d z i e l i ś m y  s i ę ,  i i n a  w n io s e k  M a r sz a ł k a  
S o u l t  ba rd z o  n i e k o r zy s t n e  d la  o f i c e rów  f r an -  
c u z k i c h  b ę d ą c y c h  w s ł u ż b i e  belgi jskie j  wysz ło  
p o s t a n o w i e n i e .  Z n o s i  o n o  a lb o w i e m  w y u an y  
p od  d. 13. W r z e ś n i a  1831.  r. d e k r e t ,  do ty c zą c y  
s i ę  p rze j ś c i a  o f i c e rów  f r a n c u z k i c h  do  s ł u żb y  
belgi jskie j .  O f i c e r o w i e  w a rmi i  belgi jskiej  
u m i e s z c z e n i  n i e  m o g ą  a w a n s o w a ć ,  co większa ,  
t r a c ą  oni  n a w e t  swo je  r ang i  w a rm i i  f r anc uzk i e j ,  
a  jeśl i  w r ó c ą  d o  F r a n c y i  za  r o z k a z e m  Mi n i s t r a  
w o j n y  w t e n ż e  satn s t an  m a j ą  być  w p ra w ie n i ,  
w k tó r y m  byl i  p r z e d  o d d a l e n i e m  s i ę  d o  Belgi i .“  

W  H a s s e l t  o d b y ł  s i ę  p o j e d y n e k  m i ę d z y  K a ­
p i t a n e m  R a i k e m  i P a n e m  L a i a n d e ,  o f i c e r em 
f r an cu z k i m  n a l e ż ąc y m  d o  g ł ó w n e g o  s z t abu ,  
s y n o w c e m  s ł a w n e g o  m a t e m a t y k a .  O s t a t n i  z o ­
s t a ł  ś m ie r t e l n i e  r an io ny .

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dn i a  3 i .  Pa źdz i e rn ika .

I n d  i c a l e u r  d e  B o r d e a u x  p o d  d n .  2 7 .  
nt.  b. z aw ie r a  co  n a s t ę p u j e :  „ Z d a j e  s i ę ,  te
U t a r c z k a  p o d  T o l o s ą  d .  2 3 .  m ,  1).  n i e  była  l a k  
S t a n o w c z ą ,  jak s ię p o cz ą t ko m , '  s p o d z i e w a n e ;  
p o w s t a ń c y  r o z p o c z ę l i  w p r a w d z i e  wa j k ę ,  a łe  
zos t a l i  p r z e z  E l  P a s t o r a  pob i c i .  W s z a k ż e  
wszys tk ie  te ś c i e r a n i a  n i e  z a s ł ugu j ą  na  u w a g ę ,  
o d k ą d  z p e w n o ś c i ą  w i e m y ,  ź e  G e n e r a ł  S a r s -  
f i t - l d z ki j ku i y s i ę ca m i  woj ska dą ży  d o  p r o -  
w in c y i  p ó ł n o c n y c h ,  R o k o s z a n i e  n i e  z d o ł a j ą  
z a p e w n e  tak z n a m i e n i t e j  p o t ę d z e  n a l e ż y t e g o  
Stawić o p o r u ,  z a t e m  ws zys tko  n a r e s z c i e  na  
m a ł e j  wo jn i e  w g ó r a c h  og ran i czać ,  s i ę  b ę d z i e ,  
k tóra  l u b o  się p r z e d ł u ż y ,  j e d n a k  z a r z ą d o m  
t e r a ź n i e j s z y m  k r a j u  wiei j t i ch  p r z e s z k ó d  s t a­
wiać  rde  b q d ' i e . “

Dz i s i e j s za  G a z e t t e  d e  F r a n ę e  t ak s i ę  
o d z y w a :  „ P o s t ę p o w a n i e -  r z ą d u  l t  1 a ź n i e j s z s -
g o  z l u d ź m i ,  k t ó r ym  wszys tko  z aw d z i ę cz a ,  
jes t  i s t o tn i e  n a j d z i w n i e j s z e m  z j a w i s k i e m  c z a ­
só w  n a s z y c h .  M ę ż o w i e  p r z e d s i ę b i e r c z y ,  k tó ­
rzy c h o r ą g i e w  t r ó j k o l o r o w ą  w P a r y ż u  za -  
t k n ę l i ,  j ę c z ą  w w i ę z i e n i a c h  St. P e l a g i e  i Sf. 
JVlicbel,  a owa  d o m n i e m a n a  c h o r ą g i e w  wo l -  
po śc i  p o w ie w a  t e r az  na  w ie ż a c h  t y ch  w ię z i e ń ,

g d z i e  z w y c i ę z c ó w  l i p c o w y c h  o sa d za j ą .  P a n
L a fa j e t t e  d o ż y ł  z e l ż e n i a  s i e dz ib y  sw o je j ,  a P.  
L e l e w e l ,  za k tó r y m  o n  s ię u j m o w a ł ,  zo6tał  
z n i e w o l o n y  w y j e c h a ć  z F r a n c y i .  K a ż d e m u  
z n a j o m e  są  te z a b i e g i ,  k t ó r e  u c z y n i o n o ,  a b y  
P a n a  La f f i t t e  z w ła sno śc i  j e g o  w y r u g o w a ć ;  
P a n a  A u d r y  d e  P u y r e v e a u  d o z n a w a n e  b e z ­
u s t a n n i e  p r z e ś l a d o w a n i a  z a p ę d z i ł y  n a r e s z c i e  
d o  t ow ar z ys tw a  p r zy j ac ió ł  l u d u ,  p an D u p o n t  
d e  P E u r e ,  k t ó r ego  n a z y w a n o  c n o t l i w y m  Di i -  
p o n t e m ,  widz i  s i ę  od  po sad  p u b l i c z n y c h  o d d a ­
l o n y m .  Ma r s z a l ek  C la u s e l  z w i e d z a  w s t a n i e  
p r y w a t n y m  o s a d ę  a l g i e r s k ą ,  k tór e j  u r z ą d z e ­
n i e  m u  w yd a r to .  P a n  M a u g i n  n i e  jes t  a n i  
M i n i s t r e m  s t a n u .  G a z e c i e  N a t i o n a l  n a r e ­
s zc i e ,  która  r o z p o c z ę ł a  w o j n ę  p r z e c i w  s t a r s ze j  
l i ni i  B u r b o n o w ,  n i e  w o l n o  t e r az  an i  o p r z y ­
t r z y m a n i u  r z e z i m i e s z k a  d o n i e ś ć .  P a n  V a ­
l e n t i n  L a p e l o u e e ,  j e d e n  z r e d a k t o r ó w  K i t .  
r y e r a  F  r  a n  c u  z k i e g o ,  o d s i e d z i a ł  c za s  
swó j  tv St. P e l a g i e ;  65 lat u w i ę z i e n i a  i p r z e ­
s z ł o  300,000 fr. k ary  p i e n i ę ż n e j  n a ł o ż o n o  n a  
tę  p r a s s ę ,  na  cze ść  które j  w L i p c u  r ,  1S3O, 
m e d a l e  b i t o . “

P o b y t  K ró l e s tw a  B e lg i j e zy kó w  w P a r y ż u  
t r w ać  b ę d z i e  aż  d o  d.  g. m .  p.

S t r o n n i c y  K ró lo w e j  i r e f o r m y  w H i s z p a n i i  
za c za só w życ i a  P ' e r d y n a n d a  n a z y w a l i  s i ę  
C h r i s t i n e s ,  t e r a z  zaś  d a j ą  s o b i e  n a z w ę  
l s a b e l l i c o s .

U cz t y  i b a l e ,  d a w a n e  tu p o d c z a s  b y tn o ś c i  
K r ó l a  i K r ó l o w e j  B e l g i j e z y k ó w ,  s ą  n a d e r  
ś w i e t n e .  Bal  d a n y  p r z e z  K ró l a  na  cze ść  d o ­
s t o jn e g o  z i ęc i a  s w e g o ,  ko sz t o w a ł  p r z e s z ł o  
50,000  fr.  W i e l k i  f e s t yn ,  m a j ą c y  być  w y p r a ­
w i o n y m  dla  d o s t o j n y c h  gośc i  p r z e z  k o r p u s  
o f i c e ró w  g w a r d y i  n a r o d o w e j ,  na s t ą p i  w c i ą g u  
p r z y s z ł e g o  t y g o d n i a .  M o ż n a  b ę d z i e  m i e ć  
d o ń  p r zy s t ę p  t y lko  w m u n d u r z e .

G d y  o f i c e ro w ie  g w a r d y i  n a r o d o w e j  K r ó l o ­
wi B e lg i j e z y k ó w  u s z a n o w a n i e  sw o je  sk ł ada l i ,  
z d a w a ł o  s i ę ,  źe  wie lka  ich l i c zba  w z a d u m i e -  
n i e  go  w p ra w i a ł a .  P o c z e m  ( J e n e r a ł  D e l e s -  
s e r t  te s ł pw a  d o ń  p r z e m ó w i ł ;  „ N .  P a r n e ,  
j es t t o  d e p u t a c y a ,  k tór ą  tu  p r z e d  s o b ą  w i ­
dz i sz .  “

Z  B a r c e l o n y  d o n o s z ą  p o d  d n .  i § .  m.  b . :  
„ T w i e r d z ą  lu p o w s z e c h n i e ,  źe d. g, m.  b.  I n ­
f a n t  D o n  C a r l o s  w t o w a r z y s t w i e  l i c z n e g o  
s z t ab u  w E s t r e m a d u r z e  w p o b l i ż u  W a l e n c y i  
w s z e d ł  w g r a n i c e  H i s z p a n i i  i źe ki lka o d d z i a ­
ł ó w  wojska,  s k ł ad a j ąc eg o  k o r d o n  o b s e r w a c y j ­
n y ,  za n i m  s i ę  o ś w i a d c z y ł o .  P o w s t a n i e  N a -  
w a r e ń s k i e  j u ż  d o t k n ę ł o  A r a g o n i i .  Z a s z ł y  
t ak ż e  w i d i e  po g ło sk i ,  z a b u r z e n i a  w m ia s t ac h  
n a d g r a n i c z n y c h .  —  W  A n d a l u z j i  c h o l e r a  
c i ąg le  w ie l e  s p r z ą t a  of i ar ,54
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G a z e t a  S e n t i n e l l e  d e s  P y r e n e e s  p o d  w i e ,  o t e r n w c a l e  s ą d z i ć  i d o m n i e m y w a ć  s i ę
d .  a 6 .  d o n o s i ,  że  w A r r a g o n i i  w s z y s t k o  s p o -  n i e  m o ż n a ,  k i e d y  s t a m t ą d  a n i  p o c z t a ,  a n i  po-
k o j t i e  i i e  t a t o  a n i  ś l a d u  n i e  m a  w z b u r z e n i a ,  d r o ż n i  n i e  p r z y b y w a j ą .  S ł y c h a ć ,  ż c S a r s f i e l d
W  K a t a l o n i i  m i a s t o  T a r r a g o n a  z a c z ę ł o  p o -  z  M i r a n d y  d o  W i l t o r y i  d ą i y ;  a l e  c a ł y  k r a j
w s t a w a ć  n a  r z ą d  K r ó l o w e j ,  a le  L K u d e r  p r z y -  w t y l e  j e g o  w f o r m a l n e o i  j es t  p o w s t a n i u .  L u .  
B p i e s z y w s z y  z w o j s k i e m  z B a r c e l o n y ,  u t ł u m i ł  g r o n o ,  A l f a r o ,  H a r o ,  C a l z a d a ,  d o ś ć  c a l a  r o -  
z e b u r z e n i a .  O s t a t n i e g o  t e g o  m i a s t a  s t r z e ż e  w n i n a  R i o j a  ( w  p r o w i n c y i  B u r g o s )  o ś w i a d -
6 0 0 0  d o b r z e  u z b r o j o n y c h  i o r g a n i z o w a n y c h  c z y ł y  s i ę  za  D o n  C a r l o s e r n  i l i c z n e  o d d z i a ł y
C h r i s t i n e s .  G u e r y  l a s ó w  p r z e c i ą g a j ą  t e  o k o l i c e .  R z e c z ą

X  ą ź ę  O r l e a ń s k i  ż y c z y ł  s o b i e  b y ć  p r z y j ę -  n i e z a w o d n ą ,  ż e  c a ł a  H i s z p a n i a  m n i e j  w i ę c e j  
t y m  za  c z ł o n k a  t o w a r z y s t w a  f i l o z o f i c z n e g o  d o  p o w s t a n i a  s k ł o n n a  , d o  c z e g o  z a p e w n e  
w o l n y c h  m ę ż ó w  ś w i a t a  u c y w i l i z o w a n e g o ,  a l e  d u c h o w i e ń s t w o  n a j w i ę c e j  s i ę  p r z y c z y n i a .  
n i e  p o z y s k a ł  w i ę k s z o ś c i  g ł o s ó w  i z o 6 ta ł  o d p a -  W  t r z e c i m  l i ś c i e  t e j ż e  d a t y  w y r a ż a j ą :  „ W ł a -
l o n y m .  R ó w n i e  n i e  p r z y j ę ł o  t o w a r z y s t w o  ś n i e  w  tej  c h w i l i  d o c h o d z i  n a s  w i a d o m o ś ć ,  iż
P a n ó w  R u m i g p y , J a c q u e m i n o t  i B r o g l i e ,  z a ś  t u  o d e b r a n o  l i s ty  z T o i o s y ,  w e d l e  k t ó r y c h
P a n o w i e  O d i l o n  - B a r r o t  i M a u g u i n  j e d n o -  p o w s t a ń c y  p r o w i n c y i  A l a w y ,  w y r u s z y w s z y
z g o d n i e  z o s t a l i  o b r a n i .

Z  d n i a  a.  L i s t o p a d a .
N i e  m a m y  tu d z i s i a j  n o w s z y c h  w i a d o m o ś c i  

z  M a d r y t u ,  w y j ą w s z y  t e,  k t ó r e  w c z o r a j  J  <> u  r- 
n a l  d e  P a r i s  i M o n i t o r  p o d a ł y .  N a d ­
z w y c z a j n e  z n i ż e n i e  s i ę  k u r s u  p a p i e r ó w  h i ­
s z p a ń s k i c h  p r z y p i s u j ą  t u  d o n i e s i e n i o m  r o i n l -  
B t e r y a l n ć g o  d z i e n n i k a  ( J o u r n a l  d e  l  a r i s ) ,  
w e d l e  k t ó r y c h  p r z y  r o z b r o j e n i u  o c h o t n i k ó w  
K r ó l e w s k i c h  w M a d r y c i e  p r z y j ś ć  m i a ł o  d o  
r o z l e w u  k r w i .  „ J u ż  s a m o  t o  w y r a ż e n i e  M o ­
n i t o r s ,  p o w i a d a  p e w n a  g a z e t a  o p p o z y c y j n a ,  
ż e  p r z e c i w  o c h o t n i k o m  n i e k t ó r y m ,  s t a w i a j ą ­
c y m  o p ó r ,  g w a ł t u  t r z e b a  b y ł o  u ż y ć ,  d o w o d z i ,  
i e  z a s z ł a  w a l k a ,  o  k t ó r e j  z a p e w n e  p ó ź n i e j  d o ­
k ł a d n i e j s z e  o d b i e r z e m y  w i a d o m o ś c i .  A ż  d o  
t e g o  c z a s u ,  n i e c h  ta u w a g a  w y s t a r c z a ,  ż e  j e ­
ś l i  w s t o l i c y  s a m e j  w o b l i c z u  w ł a d z  d o  j a ­
w n e g o  p r z y s z ł o  p o w s t a n i a ,  t e d y  a l b o  l i c z b a  
p o w s t a ń c ó w  w i ę k s z a ,  a l b o  r z ą d  s ł a b s z y ,  n i ż  
p o w s z e c h n i e  m n i e m a j ą , ”

j o u r n .  d e  P a r i s  z a w i e r a  w s w o i m  w c z o ­
r a j s z y m  w i e c z o r n y m  n u m e r z e ,  n i e k t ó r e ,  m a ­
ł o  c o  w a ż n e  w i a d o m o ś c i  z  H i s z p a n i i .  Z  B a -  
j o n r t y  d o , n i e s i o n o  m u  p o d  d .  30 .  P a ź d z i e r n . :  
„ O  w e j ś c i u  G e n e r a ł a  S a r s f i d d  d o  W i l t o r y i  
j e s z c z e  n i c  n i e  s ł y c h a ć ; a l e  b y ł  o n  d n i a  28- 
z  M i r a n d y  w p o c h o d z i e  ku  t e r n u  m i a s t o ,  p o d ­
c z a s  k i e d y  G e n e r a ł  W a l l  n a  B i l b a o  m i a ł  u d e -  
r z y ć .  Z a ł o g ę  w P a m p e l o n i e  w z m o e n i o n o  
d w o m a  p u ł k a m i .  A r r a g o n i a  c a ł k i e m  s p o k o j ­
n a . ”  —  O t o  t r e ś ć  d r u g i e g o  p i s m a  z B a j o n n y  
p o d  d .  2 9 . :  „ W i a d o m o ś c i  o  s t a n i e  H i s z p a n i i
c i ą g l e  s p r z e c z n e  w n a j w y ż s z y m  s t o p n i u ,  t ak  
d a l e c e ,  i ż  t r u d n ą ,  o w s z e m  n i e p o d o b n ą  r z e ­
c z ą ,  u t w o r z y ć  s o b i e  o  n i m  s t a ł y  s ą d  i p e w n e  
j a k i e  w y o b r a ż e n i e .  C a s t a n o s  i J a u r e g u y  s t o j ą  
j e s z c z e  w T o l o s i e ,  a o s t a t n i  w w y c i e c z k a c h  
s w o i c h  c z ę s t o  s i ę  ś c i e r a  z. K a r o l i s ' a m i ,  k t ó r z y  
( w e d l e  p o g ł o s k i )  r e g u l a r n i e  m a j ą  b y ć  p o r a ­
ż o n y m i .  J a k  s i ę  r z e c z y  m a j ą  w B i s k a i  i A l a

n a p r z ó d  ku B u r g o s ,  w n a j w i ę k s z y m  n i e ł a d z i e  
s t a m t ą d  d o  M i r a n d y  w r ó c i l i .  R o z u m i e j ą  p o ­
w s z e c h n i e ,  ż e  t o  n a s t ą p i ł o  w s k u t e k  k l ę s k i ,  
k t ó r ą ,  s t a r ł s z y  s i ę  z  w o j s k i e m  G e n e r a ł a  Sare* 
f i e l d ,  p o n i e ś l i .  J a u r e g u y  m i a ł  o s a d z i ć  A s -  
p e i t i ą  “

H i s z p a n i a .
Z  S e w i l i i ,  d n i a  12.  P a ź d z i e r n i k a .

( Z g a z .  B d r s e n h a l l e . ' )—  C h o l e r a  o d  p o c z ą t k u  
w y b u c h u , s p r z ą t n ę ł a  w m i e ś c i e  n a s z e r n  o k o ł o  
6 0 0 0  l u d z i .  N i e  c h c e m y  p r z y c z y n  w z m a g a n i a ,  
s i ę  p o m o r u  d o c h o d z i ć ,  t y l e  t y l k o  w i e m y ,  i e  
o d k ą d  l e p s z e g o  i n a m y  G u b e r n a t o r a  i r o z u m ­
n i e j s z ą  o d  n i e g o  u s t a n o w i o n ą  p o l i c y ą ,  ś m i e r ­
t e l n o ś ć  s i ę  z m n i e j s z a .  D n i a  2.  P a ź d z .  u m a r ł o  
1 7 6 ,  d.  3 . 1 8 4 :  d.  4.  2 0 7 ,  d .  5. 1 5 6 ,  d .  6. 176,  
d .  7.  1C5,  d ,  8. 114 , d.  9. 106,  d .  xo.  118,  d.  XI.  
105.  W  T r i a n a  c h o r o b a  u s t a ł a ,

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  d n i a  1. L i s t o p a d a .

G a z e t a  M o r n i n g - P o s t  j e s z c z e  n i e  z w ą t ­
p i ł a  o  p o m y ś l n y m  w y p a d k u  s p r a w y  D o n  M i ­
g n ę ł a ,  c o  K u r y e r a  d z i s i e j s z e g o  d o ? n a s t ę p u -  
j ą c y c h  r o z w a g  s p o w o d o w a ł o :  „ Ż o ł n i e r z e
M i g u e l ó w s c y  o p u s z c z a j ą  K r ó l e w i c z a  m a s s a -  
m i ;  o n  s a m  c o f a  s i ę  p r z e d  ś c i g a j ą c y m i  g o  
K o n s t y t u c y o n i s t a m i ;  p a n u j e  r o z d w o j e n i e  m i ę ­
d z y  j e g o  s t r o n n i k a m i ;  m i m o  t o  w s z y s t k o  
t w i e r d z i  j e d n a k  M o r n i n g - P o s t ,  i e o d w r o t  
t e n ,  o d d a j ą c y  c a ł y  k ra j  d a w n i e j  p r z e z  M i g u e *  
l i s t ó w  d z i e r ż o n y  w r ę c e  P e d r y s t ó w ,  w i e l k ą  
k o r z y ś c i ą  d l a  K r ó l e w i c z a ,  W s z a k ż e  c z y i  p o ­
d o b n a  p r z y p u ś c i ć ,  ż e b y  w i e ś n i a c y  i o b y w a ­
t e l e  w i e j s c y ,  b ę d ą c y  d o t ą d  p u d  ś c i s ł y m  d o z o ­
r e m  j e g o  ż o ł n i e r z y ,  o b e c n i e  o s w o b o d z e n i  o d  
tej  k o n t r o l i ,  g o r l i w i e  o b r o n ą  s p r a w y  j e g o  *3-  
j ą ć 6 i ej m i e l i ?  N i g d y ś m y  n i e  t w i e r d z i l i ,  ż e b y  
D o n  P e d r o  m i a ł  b c ć  w P o r t u g a l i i  I n b i o n v  ; 
a l e  c a ł y  l ok doty< h c z s s o w y c h  w y p a d k ó w  d o -  
w n d z i  t eż ,  ż e  l u d  n i g d y  n i e  s p r ż y j d  D o n  Mi -



gu t l o w i ,  jakkolwiek du ch o w ie ń s t w o  go do  t e ­
go  n am aw ia ło . "

W z g l ę d e m  Pana Z e a  B e r m u d e z  poda je  
M o  r n i n g  - U  e r a l d  nas tępu jące  py t an ia :  
„ J e s t ź e ź  o n  s z c z e r y m ?  U le g a ź  o n  j e d y n ie  
k o n ie cz n o śc i?  A l b o ,  graźl i  on  ro lę  p rawego  
Środka? P o w i a d a j ą ,  źe Król  L u d w i k  F i l ip  
zwykle  go nazy wa  d ru g im K az im ie rz em  Pe-  
r i e r .  O s ta tn ie  wypadk i  w H is z p a n i i  d o w o ­
dzą  p r zyn a j mn ie j ,  źe o n  umie sz cza n iu  L i b e ­
ral i stów i przy jęciu l ibe ra l i z mu , skoro się o 
r ze czywis ty ch  korzyściach c n e g o  p r ze ko na ,  
w b re w  n ie  jest  p r ze c i w ny m ,  A l e  być moż e ,  
źe  p rawdz iwe  zasady swoje ukry wa;  wszakże,  
jakkolwiek bądź ,  ka i dy  krok rzą du  h i s i p a ń -  
skiego ku l ib e r a l i z m o w i ,  korzyścią  jest dla  
Ko n s ty tu c y jn y c h ,  Z  p e w n e m  zas t r ze żen iem 
zaczyna ją  się oni  j e d n a ć  z r zą de m  P a n a  Z e a .  
N i e  są1 on i  R e p u b l i k a n a m i ,  l ecz  kons ty tucyj ­
n y m i  Ro jal i s tarpi ;  będą  więc  wspieral i  r ządy 
K ró l o w e j  w nadz ie i ,  źe nada  krajowi w oln ie j ­
sze in s t y tu cye ,  k tórych o d  D o n  Car losa  s p o ­
d z i ew ać  się n ie  m o g ą . "

Kap i t an  Ross  mia ł  h o n o r  być p r zy p u sz cz o ­
n y m  do  p ry w a tn e g o  po s łu ch an ia  u Kró la  i 
do r ęczy!  N.  P a n u  przy tej sposobnośc i  c i eka ­
wych,  p r z e d m i o t ó w , które zebra ł  w po dr óży  
swojej  do  b ie gb na  p ó ł n o c n e g o .  S y n o w i ec  
j e g o  m ia n o w an y  K o m e n d a n t e m  okrętu  „ W i -  
k to ry a . "

Gazeta  T i m e s  głosi ,  źe  D o n  M ig u e l  o d e ­
zw ę  do  wojska swego  wydał ,  w której  m u  
o św ia d cz a , ź e  się ma udać do T ra s - o s - M on te s ,  
aby  korzystać ze ź róde ł  p o m o c y ,  które rnu 
stryj j e g o ,  Karol  V . ,  Król  hi szpańsk i  ( In f a n t  
D o n  Garloe)  p rzyob ie ca ł .  D o n  Carlos  d.  4. 
P a ź d z ,  ud a ł  się do  g ran icy  h i szp ańs k i e j ,  a d. 
8, puści ły się za n im  w dr og ę  In fan tk i  h i sz pa ń ­
skie i X i ę ź n a  B e i r a ,  T w i e r d z o n o  w L i z b o ­
n i e ,  źe d3my  te odbyw ały  kwarantar tę w E I -  
vas  i o d  r zą d u  D o m  Pedr a  żą d a ł y ,  żeby  r u ­
c h o m o ś c i  p rze z  n ie  zos taw ion e  im w y d a ł ;  na  
co  j e d na k  n ie  p rzys tano.

Kawal e r  A b r e u  e L i m a ,  jako nadzwy cz a jny  
P o s e ł  i p e ł u e m o c n y  M in i s t e r  K ró l o w e j  p o r ­
tuga lskie j  przy  D w o r / e  n a s z y m ,  o d w ie d z i ł  
wczora j  wszystkich Mini s t rów gab in e t o w y c h .

Gazeta  G l o b e  p i sze:  „ M a r n y  nadz ie ję ,
li, K ró l o w e j  h iszpańskie j  dana  będz ie  r ada,  
aby  G e n e ra łó w  A l a v a  i M i n a ,  H r a b i ó w  T o -  
r e n o  i M a r t i n e z  d e  ła Rosa,  o raz  P a n a  B o u z a  
pow oła ła  do  o jc zyz ny . "

Gazeta  T o w n  zawiera nas tępu jącą  w ia d o ­
moś ć  o t e raźn ie j szym n a c z e ln y m  do w ó d z c y  
wojska Mi g ue l i t o ws k i eg o :  „ G e n e r a ł  M a c d o ­
n a l d  s łużył  w wojsku b i sz pań sk i em i ko le jno  
pozyska ł  s top ień  G e n e r a ł a  b rygady .  A  p o ­

padł szy  w n i e ła s k ę ,  uda ł  s ię  d o  Por tugal i i ,  
g d z i e  został uwięziony. ;  n a d a r e m n i e  zaś p r o ­
sząc Posła h iszpańskiego  o wstawien ie  się za 
n i m ,  pozyskał  in n y m  sp oso be m u w ol n i e n ie .  
Z  Portuga l i i  udał  się M a c d o n a ld  do  A n gl i i ,  
gd z ie  za łożył  h a n d e l  w in ,  l ecz  mu  się ta spe-  
ku laeya nie p o w io d ła ,  i widział  się z n i e w o lo ­
n y m  do o dd a l en ia  się z kraju.  Je s t  o n  r o d e m  
Sz ko t ,  wzros tu  wysokiego i ma fylisko 55 lat. 
Nazwisko  j ego jest po w sz e ch n i e  z n a n e  h a n ­
d lu jącym winami  w Kadyxie-

Slychać iż Król  zamyśla wzmocn ić  Ministe-  
r yu tn  swoje  przez mia now ani e  pewne j  l iczby 
nowych  Parów.  Pogłoska ta jest tak powsze­
c h n ą ,  iż o p rawdzie  jej  wątpić n ie  można .

Kawal e r  Pagan in i  wróci ł  do tutejszej  stolicy 
z podróży ,  którą do hrabs tw angielskich p r ze d­
sięwziął .

O d  dn ia  i .  Sierpnia grasuje ba rdzo  cho lera  
w V e r a c r u z ;  do do.  30, tegoż miesiąca u m a r ł o  
przeszło 16,000 ludzi.

b V W W l V W W V V W

Rozmaite wiadomości.
D o n o s z ą  z F r a o c y i ,  iż u ma r ł  tara zn an y  li­

tera t  K am i l  M o c h n a c k i ,  m ło d z ia n  p e ł e n  na j ­
p ięknie j szych  nadz ie i .

P i s zą  z Paryża ,  iż od  kilku ty go dn i  za jm u ­
ją  się tam we wszystkich sa lonach  w yna lez i o ­
n y m  in s t ru m e n te m ,  z w a n y m  e l e c t r o  m e t r ,  
który m3 m ie ć  tę własność ,  i e  na j m oc n ie j sz y  
ból  g łowy  w pr ze c iągu  20 do 25 m in u t  leczy.  
Za  p o m o c ą  t ego  in s t r u m e n t u  ustają wsze lkie  
m i g r e n y ,  wapo ry  i s łabości  ne r w o w e .  U ż y ­
cie j e go  jest  n a d e r  p roste i ł a tw e ,  apa ra t  d o  
tego  ba rd zo  ł a d n y  i wiele jest dam  (akieh,  
k tóre  powiada ją ,  źe im z tem n a r z ę d z i e m  n i a  
źle do twarzy.  I n s t r u m e n t  (en u m ie s z c z o n y  
jes t  w szkatułce,  którą wszędzie ,  jako t a l i zma n  
p rze c iw wsze lk im n a p a d o m  n e r w o w y m ,  n o ­
sić  z sobą  rooźua.

Z a g a d n i e n i e  ' ' „podz ie len ia  kąta na  trzy r ó ­
w n e  c z ę ś c i " ,  od  tak da w na  za jmujące świat  
u c z o n y ,  zos ta ło  na k o n i ec  r o z w i ą z a n e ® ,  z% 
p o m o c ą  n o w y c h  z a s a d ,  p rzez księdza Ca- 
h i J l ,  P ro fes so ra - as t r on om a w K o le g iu m  Car-  
l o w ,  w A n g l i i ,  P a n  Cahi l l  p o d d aw a ł  swe  
odkryc ie  pod  r oz b ió r  D r a  Sad i i e r  i i n n y c h  
zna ko mi t ych  uc z on y ch  z K o le g i u m  Siej T r ó j ­
cy ( T r i n i t y . Co l l ege ) ,  i wszyscy s ię  zgodzi l i ,  
źe  za dan ie  jest z u p e łn ie  i po d łu g  p r awide ł  
nauk i  r o zw ią za n e m ,  VVszakie u c z y n io n o  je­
d e n  za rzut  wy na l azc y ;  mi a n ow ic ie ,  iż uży ł  
n o w e j ,  do tą d  n i e z n a n e j ,  Jinii k rzywej  do  
swej t rysekcy i ,  k iedy  t rudn ość  za leża ła  n a
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t e ro ,  a b y  ją u s k u t e c z n i ć  za p o m o c ą  l i n i i  i o b ­
w o d ó w  kola.  L e c z ,  j e że l i  l i n i a  k r zy w a  P a n a  
C a h i l i  d a j e  s i ę  p o d c i ą g n ą ć  p o d  p r a w id ł a  gc£ -  
m  e try i (co wszyscy  je j  p r z y z n a j ą ) ,  t oć  P a n  
C a h i l l  n i e  j e d n o ,  l e c z  d w a  u c z y n i ł  odk ry c i a .  
J e g o  l i n i a  o tw ie r a  b o w i e m  p r o p o z y c y ą ,  d o t ą d  
w  g e o m e t r y i  n i e  w i a d o m ą ,  to  j es t ,  ż e  w o b r o ­
c i e  d w ó c h  b o k ó w  t r ó jk ą t a ,  d w a  kąty j e g o  6ą 
w  s t a ł y m  d o  s i e b i e  s t o su n k u ,  jak i : a. P r z e ­
t o  n a  t e m t o  o d k r y c i u ,  n i e  zaś  k o n i e c z n i e  n a  
11 n i  k r z y w e j ,  p o w i n i e n b y  o n  z a s a d z a ć  sw e  
p r a w o  d o  r o z w i ą z a n i a  z n a n e g o  j uź  z a g a d n i e ­
n i a .  ( R o z m .  L w o w s k . )

S ł a w n a  ak to r ka  an g i e l sk a  mi ss  S m i t h s o n  
p o s z ł a  w P a r y ż u  za  m ą ż ,  za  m ł o d e g o  f r a n -  
c u z k i e g o  a r t y s t ę  m u z y c z n e g o  B e r l i o z .  S lub  
o d b y ł  s i ę  3. b,  m .  w kapl i cy  p o se l s t w a  a n g i e l ­
sk i e g o .

Z n a n y  a u t o r  o p e r y  R o  b e r  t a • D  y a b ł a ,  
M e j e r b e e r ,  z a w ar ł  by ł  z P .  V e r o n , d y r e k t o ­
r e m  t ea t ru  P a r y z k i e j  w ie lk i e j  O p e r y ,  kont r ak t ,
0  n a p i s a n i e  d l a ń  n o w e j  o p e r y .  P .  M e j e r b e e r  
z o b o w i ą z a ł  s i ę  z da ć  rnu sw o ję  p r a c ę  w o z n a ­
c z o n y m  t e r m i n i e ,  P .  V e r o n  z o b o w i ą z a ł  s i ę  
p o d o b n i e ż  p r z e d s t a w ić  ją  w d n i u  o z n a c z o n y m ,
1 6 t r o na  k tó r a by  p i e r w s z a  z o b o w i ą z a n i a  s w o je  
n a r u s z y ł a ,  z ap ł a c i ć  m i a ł a  na  r z e c z  d r u g i e j  
w y n a g r o d z e n i e  p i e n i ę ż n e  30,000 Ir. P .  M e ­
j e r b e e r ,  d l a  r o z m a i t y c h  p r z y c z y n  , k tó r e b y  
b e z  w ą t p i e n i a  w o c z a c h  i n n e g o ,  m n i e j  s k r u ­
p u l a t n e g o  a r t y s t y ,  d o s t a t e c z n e m i  b y ły  d o  
r u p e ł n e g o  z e r w a n i a  k o n t r a k t u ,  n i e  m o g ą c  
W y g o to w a ć  p r a cy  swo je j  na  d z i e ń  u m ó w i o n y ,  
b e z  ż a d n e g o  s p o r u  P a n u  V e r o n  o z n a c z o n ą  
s u m m ę  w yp ła c i ł .

Z n a l e z i o n o  t e r az  p o e m a  ł a c i ń s k i e ,  d r u k o ­
w a n e  w N i v e r s t a d t  w r o k u  1669 . ,  sk ł a d a j ąc e  
s i ę  z e  302 w i e r s z y ,  b e x a m t t r o w  ye l l ,  a 1,500 
W y r a z ó w ,  k tó r e  ws zys tk i e  n i e  w y jm u j ą c  n a ­
w e t  t y tu łu  i n az w i s k a  a u t o r a ,  z a c z y n a j ą  s i ę  
o d  l i t e ry  P .  T y t u ł  j e g o r j e s t : P u g n a  porco-
r u m  ( w o j n ?  świń)  p er P e tr u m  P o r c in u m , P a-  
raclesis p ro  p o ta to re .  D e w i z ę  m a  n a s t ę p n ą :  
P erleg e  porcorurn  pu lcherrim a  p ro e lia , P o to r ,  
p o ta n d o  p o ter is  p lac idam  pro fere poesin . P i e r w ­
sz y  w i e r s z  j es t  t ak i :  "F la u d ite  p o rc e lli , p o rco •
r u m  p ig ra  p ro p a g o « Ł a c i n a  jes t  n a j p i ę k n i e j ­
sza  , w i e r s ze  6ą d o s k o n a l e  h e x a m e t r a ,  a ca la  
p o w i e ś ć  p o e m a t u  r o z w i n i ę t a  p o d ł u g  w sz y ­
s tk ich  p r a w i d e ł  A r y s t o t e l e s a .

Z  p i ęc iu se t  k s i ę ży ,  k tó r zy  byl i  w e z w a n i  n a  
p o g r z e b  K r ó l a  h i s z p a ń s k i e g o , c z t e rdz i e s tu  t y l ­
ko s ię s t aw i ł o ,  co  t ym  jes t  d z i w n i e j s z a , i ż  d la  
k aż d eg o  p r z e z n a c z o n o  by ło  p o  20 f r a n k ó w  i po  
fu n c i e  -świec w o sk o w y c h .  J o u r n a l  d e  l a  
G  u i e n  n  e  c z yn i ą c  t ę  u w a g ę  doda j e ,  ź e  d u c h o ­
w ie ń s t w o  katol icki e n i e  m o ż e  spr zy j ać  c ó r c e

K r ó l a ,  k t ó r e m u  mi e s zk ań c y  M a d r y t u  nadal i  
p rz ez w i s ko  p o t ę p i o n e g o .

S ł a w n y  n a c z e l n i k  s z p i e g ó w  po ł i cy i  P a r y z ­
k i e j ,  a  t e r a z  w łaśc i c ie l  p a p i e r n i ,  V i d o c q ,  
o t r z y m a ł  w t y m  m i e s i ą c u  p r z yw i l e j  w y ł ą c z n y  
n a  s p o s ó b  p r z e z e ń  w y n a l e z i o n y  r o b i e n i a  ta­
k i eg o  p a p i e r u ,  na  k tó r y m  co  r a z  n a p i s a n o ,  
n i c z e m  juź  n i e  m o ż e  być  wyję t e  an i  n a w e t  
z m i e n i o n e ,  D y r e k c y a  p a p i e r ó w  r z ą d o w y c h  
o d d a w n a  j u ź  p r z y r z e k a ł a  n a g r o d ę  źa w y n a ­
l e z i e n i e  t a k i ego  p a p i e r u .

D o k t o r  J a n  Ch rzc i c i e l  S a lb a t i n i ,  p ro f e s s o r  
an a to m i i  w akad em i i  B o lo ń s k i e j ,  j e d e n  z  p i e r ­
w s z y c h  k tór zy  zap rowadz i l i  we  W ł o s z e c h  wak -  
c y n ę ,  u m a r ł  n ag l e  8, z. m .  z g w a ł t o w n e j  a p o -  
p lexy i .  Ś ród  l ekcy i ,  którą  pu b l i c z n i e  u c z n i o m  
sw o im  w sal i  a ka d e m ic z n e j  wyk łada ł ,  pękł a  m u  
a r t e r ya  w  m ó z g u ,  z a b ra k ł o  g ł o s u  i u p a d ł  n a  
z i e m i ę .  Sp ó ł t o w a r z y sz e  zbiegl i  się d o k o ł a  n i e ­
g o  : sarn j es zcze  wskaza ł  p a l c e m ,  iż n a l eż a ło  
m u  krwi  z  g ł o w y  u p u ś c i ć ;  u s k u t e c z n io n o  n a -  
I yen  mias t  t ę  o s t a tn i ą  j t g o  w o lą ,  l e cz  b e z  ia~ 
d n e g o  sku tku ,  g d y  c h o r y  w kilka p o t e m  s e k u n d  
życia  d ok o n a ł .

S ł a w n y  a u t o r  r o m a n s ó w  P ,  F e n i m o r e - C o o -  
p e r ,  k ró tko  za b a w iw sz y  w  L o n d y n i e ,  p o w r ó c i  
d o  swe j  o j c z y z n y ,  A m e r y k i ,  po  j e d e n a s t o l e ­
t n i e j  n i e b y t n o ś c i ,  w c i ą g u  które j  zw ie dz i ł  r ó ­
ż n e  kraje  E u r o p y ,

W y ją te k  z  rękopisu  p o d  ty tu łe m :  „ P a m ię tn ik i  
ro zu m o w a n e ft. —  N i e  m a s z  tak d z i w a c z n e j  
o p i n i i  p o l i t y c z n e j ,  tak s z a l o n e j  p a r t y i ,  k t ó ­
r a b y  w k r a j a c h ,  g d z i e  w o l n o ś ć  d r u k u  p a n u j e ,  
n i e  m i a ł a  s w e g o  o s o b n e g o  d z i e n n i k a ,  T y l k o  
b i e d n a  p r a w d a ,  r o z u m ,  spr a  w ied l i  wość  s ą  
p a r t y e ,  k tó r e  w y g lą d a j ą  n a p r ó ź n o  swego,  
p i s m a  p e r y o d y c z n e g o .  ( T y g .  P e t : )

P rzyjęc ie  C esarza Z y g m u n ta  w  S tr a s lu r g u ,  # )  
C esa r z  Z y g m u n t ,  Wyjechawszy  z  L o m b a r d y !  

i M e d y o l a n u ,  p o d r ó ż o w a ł  p r z ez  kraj  h r a b i  Sa­
b a u d z k i e g o  i p r z e z  B e r n ę  w U c h t l a n d y i ,  a  d o  
Bazy l e i  p r z y b y ł  p r zed  Styrii.  J a n e m ,  g d z i e  b y l  
z  w ie lk i e mi  h o n o r a m i  p o d e j m o w a n y .  P o p ł y ­
n ą ł  p o t e m  w z d łu ż  R e n u  i p r z y b y ł  do  S t r a sb u r ­
ga  we  ś r o d ę  p r zed  S. M a ł go rza t ą  n i ą i ą .  G d y  '  
wys i ada ł  z  ok rę tu ,  z e d w i e  g o d z i n y  w e d z w o n y  
b i t o .  D u c h o w i e ń s t w o ,  tak św ieck i e  j ak  i za ­
k o n n e ,  c zeka ło  n a n  ko ło  katedry,  z  r ó ż n e m l  
f i gu ram i  i o b r a z a m i  Św ię ty c h  ; p r z y j ę ło  g o  
w sp a n i a l e  i n io s ło  pęzed  n i m  n a  że r dz i a ch  zg -

®) Rys ten  prostoty ówczasowych obyczajów w yjęty 
jest z H ertzoga: „Chronicon Alsatiae pag. 96.,“ 
z której umieszczony był w  „Oesterreichische* 
Archiy" N r, 118, z  dnia 1, Października,
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pa lone  św iece .  D la  nat łoku ludu n i e  m ó g ł  
c< sarz wejść do katedry,  dla t ego  zaprowadzo ­
n o  go do go sp od y  w Br andgasse , gdz i e  szesc  
dni bawił .  ‘ Skoro lud roz sz t d ł  s i ę  do d o m o w ,  
z a p ro w adz on o  g o  powtórnie  po w ieczerzy  do  
katedry ; r z em ie ś l n i c y  n i e  byli uzbro jen i ,  jak 
byli  dawniejs ze tni  czasy dla innych  królów  i 
cesarzów czy n ić  zwykli .

D a ro w a n o  cesarzowi  dwa wiadra b ia ł eg o ,  a 
j edno  c z e r w o n e g o  w ina ,  także sr tbrny wy z ła -  
cany d z b a n ,  wartości  dwuset  z ł otych  , i zapła­
co n o  za n i e go ,  co sam i dwór  j ego  spoży ł .  Je-,  
go  i jego pa n om  dworskim robiono  wiel e  h o -  
no ro  w ,  a p o n ie w aż  wtedy niektórzy p a n o w ie  
nie  byli miastu najprzyjaźuic-jsi , chc iano  ich  
w ięc  ująć tym sposobem.  Cesarz wyprawi ł  po  
nich g o ń c ó w ,  sprowadzi ł  ich i po jednał  z mia­
s t em,  także miasto p og o d z i ł z  biskupem i w ogó l e  
by ło  w ielką po trzebą ,  że cesarz przybył  do  te­
go miasta.

Przy cesarzu byli  w Strasburgu:  Pfalchrabia  
L u d w i k ,  X ią ż ę  Ot to  i Stefan brat j e g o ,  X ią źę  
Lotaryng i i ,  margrabia Baden u  i wie lu  in ny ch  
p a n ó w ,  hrabiów,  rycerzy i g iermków.  Miasto  
dawało  w nocy  wielką baczność ,  ażeby n i e  by ­
ło  rozruchu lub napadu , i z e  stu zbro jnych  
j e ź d źc ó w  przeci ągało  po ul icach z latarniami,  
a r ze mi eś l n i cy ,  także uzbrojen i ,  poukrywal i  
się po s zy nkówniach .  D z ia ło  s i ę  to dla lego,  
ażeby cesarz był  bezpi eczn i e j s zy .

Jakób z Kró iodworu  pisze  w kronice swojej,  
że  niewiasty ze  Strasburga przyby ły  zrana do  
g os p o d y ,  w której cesarz mieszkał .  Gdy cesarz  
d ow iedz ia ł  s i ę  o tern,  wstał  z ł ó ź k 3 , zarzuci ł  
płaszcz  na s i ebie  i b o s o  tańczył  z kobietami  
p o  mie śc ie .  A  gdy ta cała czereda przybyła  
na Korbe rg as se ,  kupi ły niewiasty Cesarzowi  
p 3rę trzewików za s i edm krajcarów i wdziały  
m u  je na n o g i ,  a Cesarz ,  jako rostropny i żar­
tobl iwy pan,  po zwo l i ł  n i ewias tom działać z so ­
bą w  ten sposób .  W c ią ż  j e szcze  po tem tań­
czy ł  z n i emi  a wreszcie  udał  s i ę  na powrót  d o  
go sp od y  i odpoc zy wa ł .

P o te m  w piątek i w so b o tę  by ły  w ie lk i e  z a ­
b a w y ,  dworowan ia  i tańce w Strasburgu.  Ce ­
sarz i na tych ucztach ta ń czy ł ,  a zw łaszcza  za­
wsze  w pierwszej  parze.

W e  wtorek po S.  Małgorzaci e  rozdał  Cesarz  
pan iom sz lacheckiego  rodu 150 pierścieni  z ł o ­
tych ;  z tych niektóre  były  warte po półtora,  a 
na we t  po dwa złote'*) ,  a po tem na okręcie  o d ­
p łyną ł  R e n e m ,  i kobiety od prow adza ły  g o  
z pół  mi l i .  ( R o z m .  Lw. )

*) Złoty owczasowy wiele wtedy znaczył, kiedy du­
kat szedł tylko 15 groszy. Ob. W yrw icza geo- 
gralią, (U'lzyp, red. Rozm. L w .)

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
P o s i e dz i c i e l  młyna T o m a s z  Bę tkowsk i ,  te­

g oż  żona  Zofia i córka R e g i n a ,  którzy w roku  
1795.  zaraz po odstąp ien iu  mł yn a  Piłka pod  
Skorzęc inem p o ł o ż o n e g o ,  do  P o l s k i ,  aby tam  
o s i ą ś ć ,  oddal ić  się mi e l i ,  lub tychże  n i e z n a ­
jomi  sukces sorowie  i spadkobiercy,  wzywają  s i ę  
n in i e j s z e m ,  ażeby o sw ojem życ iu  i pob yc i e  
nam donieś l i  i w tyrn celu na termin na  

d z i e ń  s 8 -  C z e r w c a  1 8 3 4 .  
zrana o go d z i n i e  gtej przed D e p u t o w a n y m  TJr, 
H e c h t ,  Re ferendaryuszem , w sali naszych p o ­
s i edzeń  w y z n a c z o n y m  zgłosi l i  s ię,  gdyż  w razie  
nies tawienia  s ię spo dz i ew ać  się m o g ą ,  ż e  za  
zmarłych uznani  b ęd ą ,  i pozostały  ich majątek  
zgłaszającym się najbl iż szym ich krewnym,  łub  
w braku tych f i skusowi ,  jako dobro  n i e  mające  
p ana ,  wyd anym zostan ie .

G n i e z n o ,  dnia 26. L ipca  1833*
Królewsko-Pruski Sąd Ziemiańskń

Ś w ież e  ostrzygi  co  ty lkoodebrał  P o w e l s k i .

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów  
i pieniędzy.

D n ia  .9. L is to p a d a  1 8 3 3 . Papiera­
mi
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